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Restauracja Hotelu Rzymskiego 


wydaje obiady z 3 dań 16 koron, z2 dań 12 koron. 
Otwarta została specjalna sala obiadowa. Wszystkie potrawy kolacyjne po 12 koron. £M=* W Niedzielę i czwartki flaki. 
Kuchnia pod zarządem Władysława Dzierzgowskiego znanego kuchmistrza. = 


Podczas obiadów i kolacji gra doborowe trio. 


goz 
3528— 


DNIA 15 GRUDNIA UKAŻE SIĘ W WARSZAWIE 


ournal de Pologne” 


Pismo codzienne wieczorne obejmować będzie wszystkie dziedziny:. Władomości 


Polityczne, 


inn’? Jdawany będzie 
| (NINA | olone przy współpracy 
s A 


wybitnych działa- 

czy politycznych Francji i Polski, jak również 

najznakomitszych pisarzy, dziennikarzy i ekono- 
mistów tych obu krajów. 


Finanse, Handel, 


Przemysł. 


» zawierać będzie 
Le Jourmalde Pologno” preze, zżis 
»» literacką, kronikę 
mód, wiadomości ze świata oraz opowieści i fel- | 


jetony pióra najwybitniejszych literatów Akade- 
mji Francuskiej. | 


Literaturę i Sztukę oraz Teatr. 


specjal- 


I 1 1» posiada 
Le Journal de Pologne” zzz: 
3 w Paryżu,Rzymie, 
Londynie, Nowym Jorku, Berlinie, Wiedniu, Ge- 


jowie i we wszystkich większych miastach Polski. 
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Prenumerata zamiejscowa rocznie 145 Mk., pólrocznie 74 Mk., kwartalnie 38 Mk. 


PAŃSTWOWY URZĄD WĘGLOWY, 


Zgodnie z nowem rozporządzeniem o przewozie drzewa opałowego (patrz Monitor Polski 
z daia 3 Grudnia r. b. M 263) przewoz tego drzewa kolejami będzie się odbywał wyłącznie na 
podstnwie imiennych listów przewozowych, wydawanych odbiorcom drzewa opałowego przez Pań- 


stwowy Urzą! Węglowy, z zastosowaniem następującej kolejności: 


a) instytucje wojskowe i kolejowe, 


b) instytucje municypalne, szpitale, zakłady dobroczynne, szkoły i ochrony, instytucje 


rządowe, 
c) przemysł, 


d) instytueje- prywatne i odbiorcy prywatni 
Zgłoszenia otrzymane przez Państwowy Urząd Węglowy do dnia 9 b. m!będą uwzględnio- 


ne przy opracowaniu planu przewozu, na Styczeń 1920 r., zgłoszenia 


otrzymane do dnia 20 


Grudnia będą uwzględnione przy opracowaniu planu przewozu na Luty i zgłoszenia otrzymane do 
dnia 15 Stycznia 1920 r., będą uwzględnione przy opracowaniu planu przewozu na Marzec, 

Zgłoszenia na dalsze miesiące powinny być składane do P. U. W. ma sześć tygodni przed 
okresem, którego zgłoszenie dotyczy, zgodnie z rozporządzeniem. 


Przewóz drzewa opałowego w m. Grudnin odbywa się na zasuduch dotychczasowych. 
36 
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BANK ZACHODNI 


ODDZIAŁ w RADOMIU 
ul. Lubelska 31 


załatwia- wszelkie czynności,- wchodzące w zakres działalności bankowej. 


5638—5 


Biuro czynne od 9 rano do 2% po południu, w soboty do 1 po południu. 


Socjalizm 
-jako środek walki żydów 
o władzę. 


Redakcja lwowskiego „Słowa Polskie- 
go* otrzymała autentyczny dokument, 
pochodzący z archiwum Żydowskiego w 
Kijowie. Jest to oryginał referatu, wy- 
głoszonego na zebraniu „Poalej-Słon*, 
przez członka tej partji, Rappaporta, 
który należał w Kijowie do wybitniej- 
szych działaczy soejalistycznych i ży- 
dowskich. Przytaczamy tu najważniejsze 
ustępy, gdyż rzucają one charaktery- 
styczne światło na działalność „naszych* 
Perlów, Diamandów, Liebermannów, no 
ì oczywiście idących z tymi towarzyszami 


ręka w rękę Daszyńskich i Moraczew- 
skich. 

„Trzeba stwierdzić—mówił tow. Rap- 
paport—że większość towarzyszy Bie 
znalazła w sobie dość męstwa, by z całą 
bezwzględnością zerwać ze starymi hu- 
smanitarnymi przesądami. Naszym głów- 
nym zadaniem było wciągnąć Ukrainę 
(z Krymem, Białorusią, Besarabją i za= 
chodnią częścią Zagłębia donieckiego), 
w orbitę naszych ekonomicznych urzą- 
dzeń, w celu pauperyzacji jej ludności i 
wciągnięcia ludności do walki za nasze 
ideały. 

Szemat kolejnych zadań, już wprowa= 
dzonych w życie, był następujący: 1) 
Zajęcie i zsyndykalizowanie całego wiel- 
kiego przemysłu wewnątrz, a także na 
zagranicznych giełdach. 2) Zajęcie wiel 
kiej giełdy przy pomocy registracji. 3)" 


Do sprzedania 


Kociol Kornwalijski 


7 atm. pr. 45 m? pow. 


Maszyna parowa leżąca : 


LJH JE. 


Pompy, szajby, runy 


Wiadomość w Administracji „Głosu 


Radomskiego“. 3625—3 
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Zsyndykalizowanie handla  drobneg. 
(kooperatywy  „Żyżń*, „Trudowik* i 
innych drobnych handlarzy). 4) Zajęcie 
środków: transportowych przy pomocy 
władzy nad wszystkimi drogami komu: 
nikacyjnemi, eo trudności wiele nie 
sprawiło nam. Musieliśmy się jednak li- 
czyć z passywną opozycją całej wło- 
ściańskiej curżuazji, a także opozycyjną 
konwulsją nacjonalno ukraińskich orga- 
nizacji współdzieiczych: „Ukrainbanka*, 
„Sojuzbanka*, „Dnieprosojuza i innych. 

Z pierwszymi wrogami rozprawa była 
krótka choć dotąd niezakończona. Z 
drugim wregiem lekko sprawiły się ko- 
mitety służby, wybrane pod naszym, 
choć nie dla wszystkich niewtajemni- 
czonych widocznym wpływem. Partyjne 
kłótnie i konkurencja osłabiły przeciwni- 
ka tak bardzo, że np. naznaczenie tow. 
Morgulisa głównym komisarzem „Ukrain- 
banka* zostało powitane przez funkcjo- 
narjuszy i służbę z zupełnem zadowole- 
niem. Osłabienie ukraińskiej kooperaty- 
wy miało to znaczenie, że ukraiński 
nacjonalizm został pozbawiony swego 
fundamentu ekonomicznego. Główną rolę 
w tej walce odegrali tow.: Floss, Fischer, 
Klauss, Spider. 


newie, Brukselli, Pradze, Bukareszcie, Odesie i Ki- | 
| 
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Antysemityzm wśród ukraińców i po- 
laków został przez nas wykorzystany 
przy socjalizacji kooperatyw „Żyżń*, 
„Trudowik* i innych, przyczem dosko- 
nale zamaskowaliśmy nasze główne za- 
danie: zaopatrzenie żydowskiej koopera- 
tywy w tanie stosunkowo i dobrej ja- 
kości produkty. Wogóle zniszczenie 
przedsiębiorstw naszych przeciwników 
da się wskutecznić na drodze wstąpie- 
nia naszych współwyenawców jako 
handlowych spólnteów w chrześciańskie 
kooperatywy i przedsiębiorstwa. 

Więcej, jak lekko dało się złamać 
opozycję włościańskiej burżuazji przez 
nacjonalizację, rekwizycje, wysiedlenia , 
inne Środzi z arsenału tow. Żwibacha 
a przedewszystkiem przez zsyndykalizo - 
wanie małych przedsiębiorstw pod na- 
szym kierownictwem. Przedewszyśtkiem 
owładnęliśmy całym rynkiem mięsnym, 
który oddaliśmy nąszemu syndykatowi 
„Sgorius*. Prawdę zaiste powiedział B. 
Strusberg, że nie naszą jest sprawą 
troska o moralne pobudki u włościan. 
Przecież to sprzedajność i łapczywość 
samych włościan uła.wiły nam nacjona- 
lizację fabryk Bliona, Polaka, Pliszczuką 
i inoych. 

Jeśli nasi współbracia nazywają fran- 
euską rewolucję drugim Synajem, to 
obecne nasze finansowo -ekonomiczne po- 
łożenie na Ukrainie daje nam prawo 
nazwać współczesne fakty trzecim Sy- 
najem, ponieważ wszystkiemi funkcjami 
naszej zbiorowej duszy narodowej my 
stwarzamy nasze ekonomiczne wszechpa - 
nowanie. I możemy być spokojni o głu- 
pią i krótkowzroczną masę ukraińską. 
Rosyjska zaś inteligencja (Wielkorosy i 
tzw. Małorosy) na skutek rozagitowanej 
przez tow. Eischtiskina nienawiści goto- 
wa nam słażyć nie terrorem zmuszona, 
a choćby dlatego, by dokuczyć ukraiń- 
com. 

Walka socjalna na Ukrainie zamas: 
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KADOMSKI 


kowana jest przez nas (tj. przez naszą 
grupę) walką nacjonalnych  prinoipiów 
naodw«rót. W ten sposób wywołuje się 
ihaoa, którego Świadkami bylismy przy 
cłachaniu referatów tow. Judelewicza i 
sMorgunowa o działalności „Gubproduk- 
ta“. Nienawiść rosyjskich nacjonalistów 
i internacjonalistów do ukraińców bez- 
sprzecznie pomaga idealnemu zrealizowa- 
niu naszych planów koncentracji wszyst 
kich produktów w naszych rękach. 

Obecnie, przy bezwzględnem  rozdro- 
bnieniu aktywnej części inteligencjiukra- 
ińskiej, oraz przy egoizmie i braku za- 
sad u rosyjskiej inteligencji nie mamy 
się czego obawiać. Lekkomyślne i głu- 
pie społeczeństwo rosyjskie, zdezorgani- 
zowane przez nasze gazety, padnie jak 
joron pod nóż przed tym, kto mu da 
jeść. 

Ja, jako przedstawiciel „Poalej-Sion* 
z pełnym zadowoleniem stwierdzam, że 
Byjońskie i bundowskie vrganizacje oka- 
zały się tym jądrem, która koło siebie 
skupiło szerokie masy naszego narodu, 
a te ostatnie powiodły za sovą miljony 
baranów. Dlatego umacniając bazę od- 
wrotu, zabezpieczył śmy powstanie spo- 
istej i silnej, rozprzestrzenionej wśród 
partji i organizacji państwowych w ich 
polityce celnej i ekonomicznej, organi- 
zacji narodowej, która będzie fundamen - 
tem działania i jedności, rękojmią jego 
progresywnego rozwoju. Tylko wtedy 
rozkwit naszego narodu będzie zapew» 
niony, a envrgja naszego społeczeństwa 
pozwoli nam zrealizować te dążenia,- 
sktóre uchroniły nas przed zgubą w cza 
ie 2000 lat naszego życia. 


Z NAD ZBRUGZA. 


„Słowo Polskie* donosi, że władze 
polskie wojskowe ustaliły tymczasową 
linję, oddzielającą wojska polskie od 
Demkinowskich, ma uig być rzeka 
Zbrucz na pałudnie aż po Skotę, od 
której to miejscowoci zagina się na 
wschód, by objąć Kamieniee Podolski, 
znajdujący się w rękach polskieh. 

Do Wołoczysk zajechał pociąg pan- 
cerny wojsk ochotniczych i przywiózł 
partję wychodźców, wracających do Pol- 
ski. W poeiągu pzybyli również wyżsi ofi- 
cerowie Denikina i chcieli petraktować 
z dowództwem polskiem, jednakże oko- 
liczności nie pozwoliły na odbycie kon- 
ferencji. 

W Husiatynie wojska polskie rozbro- 
iły ukraiński pociąg pancerny. Na całej 
linji wzdłuż Zbrucza, każdego dnia od- 
działy polskie przejmują setki ucieki- 
nierów z oddziałó;w galicyjskich i petlu- 
rowskich, bosych — obdartych, 

Koone oddziały *rmji ochotniczej patro- 
lują, podchodząc tu i owdzie na dy- 
stans 20 kilometrów od Zbrucza, lecz 
unikają spotkania z oddziałami pol- 
skimi. 

W szerokim pasie za Zbruczem roz- 
wielmożnił się bandytyzm. Ludność sie- 
dzi na miejscu. Ruch osób cywilnych 
ustał zupełnie Władze i oddziały Deni- 
kinowskie przopuszczają w głąb kraju 
tylko ludzi, mających paszporty rosyj- 
skie. 

Krążą pogłoski, że w tych dniach ma- 
ją przejść za Zbrucz resztki dyguitarzy 
ukraińskich, którzy nie zdołali ulotnić 
się z terytorjuw, mie objętego jeszcze 
całkowicie przeż urmję ochotnicze. 

Dochodzą tu wiadomości, że z odcin- 
ka berdyczowskiego i w okęlicach Ki- 
jowa około 2000 ukraińców galicyjszich 
przeszło do bolszewików, Wieść tę po- 
dobno potwierdzają otiejalae doniesienia 
bolszewickie. ' 
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Co nam dać może 
reforma rolna. 


Co nam dać może reforma rolna?— 
zapytuje kryjący się pod pseudonimem 
Jana Białego pisarz ludowy w tytule 
wydanej osobno broszurki popularnej, 
która daje zwięzłą odpowieuź na to py» 
tanie, a zarazem wyjaśnia, że „żadną 
miarą“ je może refcrma rolna dać 
tego co obiecywali bezrolnym, małorol- 
nym i służbie folwarcznej po kraju róż- 
ni wiecownicy, agitatorzy i delegaci. 

Zadną miarą nie może rząd wszyst- 
kim bezrolnjm ziemi dać, sprzedać, czy 
wydzilić, bo tych bezrolnych jest w Polsce 
dziś już za dużo, a ziemi do zatrania 
za mało. 

Nie może rząd tak rozdrobnić gospo- 
darstw, ażeby same rodziny* spożywały 
to, co wygospodarują, bo ogłodziłby mia- 


sta i wojsko, które potrzeba utrzymy- 
wać mając złych sąsiadów: Rosję i Niem: 
ców. 

Nie może rząd potworzyć takich go- 
spodarstw zadłużonych, którzby mu po- 
tem nie mogły płacić podatków. 

Pozatem broszura zaznacza, że bynaj- 
mniej nie leży „w interesie bezrolnych, 
wyrobników i małoroluych siedzieć bez- 
czynnie i czekać na ziemię* ala w inte- 
resie ich leży „uprawiać, zbierać grosz 
do grosza na zakup ziemi“, której roz- 
dawać nikt nie będzie, jak o tem twier- 
dzą różni agitatorzy. 
inna 


Wiadomości polityczne, 


Wczoraj w dalszym ciągu toczyły się 
petraktacje w sprawie utworzenia ga- 
binetu. Prowadzi je pos. Skulski, jako 
przyszły wice-prezydent gabimetu. Po- 
łożenie utrudniają ludowcy. 


Tig bm. odbyły się wa Lwowie i 
Warszawie liczne wiece _ protestujące 
przeciw postanowieniom Rady Najwyż- 
szej w sprawie Ziemi Czerwieńskiej. 
Podkreślano to, że decyzja zapadła w 
w czasie choroby pierwszego d.legata 
Polski na konferencji w Paryżu Roma- 
na Dmowskiego. Dopóki Dmowski był 
zdrów wielokrotnie odraczał zadecydo- 
wanie tej sprawy w sensie dla nas nie- 
myśluym' Uchwalone rezolucje zazna- 
czają, że Ziemia QCzerwisńska, zwana 
Gralicją Wschodnią, od przedhistorycz- 
nych czasów stanowiła integralną część 
posiadłości polskiego plemienia, że tylko 
na początku wieków średnich przecho- 
dziła chwilami we władanie ruskie, wę- 
gierskie i tatarskie, lecz od XIV wieku 
aż do dni dzisiejszych bez przerwy bye 
ła niezaprzeczoną i nierozdzielsą częścią 
państwa polskiego. Na oderwanie tej 
dzielnicy, lub jakieś mandaty Naród pol- 
ski nie zgodzi się nigdy i dziedzictwa 
swych przodków bronić będzie ze wszy- 
stkich swych sił. 

W niedziełę i poniedziałak obrado- 
wał(?) w Warszawie kongres fornalski. 
Ściślejsze szczegóły podamy w odziel- 
nym artykule. 

Na posiedzeniu najwyższej Rady eko- 
nomicznej złożono sprawozdanie sekcji 
komunikacyjnej w sprawie położenia 
w prowincjach bałtyckich, Polsce, Cze- 
chach, Rumunji, ua Węgrzech 1 w 
Austrji, zapadło postanowienie dokony- 
wania co miesiąc spisu środków prze- 
wozowych na kolejach w Europie środ- 
kowej. i 

Rada postanowiła zatwierdzić utwo- 
rzenie centralnego komitetu wykonaw- 
czego dla kontroli wymiany środków 
przewozowych między  poszczególnemi 
państwami Europy środkowej i zapro- 
ponowała zwołanie ogólnego zjazdu w 
celu odbudowy połączeń tel graficznych 
i telefonicznych na wschodzie Europy. 


Prasa niemiecka, podając w strzesz- 
czeniu orędzie Wiisona, wygłoszone na 
otwarciu kongresu, podkreśla znamien- 
ny szczegół, że orędzie nie wspomina 
ani slowem o sprawie, która interesuje 
cały świat, t. j. o pokoju. 

Jak się z Rewla dowiadują, Fran- 
cja przyczekła Łotwie pomoc finansową 
i aprowizacyjną po4 warunkiem, że 
Łotwa będzie się biła z Niemcami i że 
nie zawrze pokoju z bolszewikami. 


Noske wydał nowy rozkaz, mający, 
na celu zwalczanie pijaństwa wśród żoł- 
nierzy niemieckich. Zabroniona została 
przedewszzstkiem sprzedaż alkoholu żoł- 
nierzom udającym się na służbę. 


Program parlamentarny socjalistów 
włoskich jest wyraźnie bolszewicki: 1) 
zawarcie układu politycznego i eko- 
nomicznego z rosyjską republiką sowie- 
tów, 2) opodatkowanie wielkich mająt- 
ków dla pokrycia wszystkich długów 
wojennych, 3) zrealizowanie reform 
społecznych, oddających robotnikom na 
własność ziemię i fabryki oraz kiero- 
wnictwo prze.nysłem ze słusznem uwz- 
ględnieniem wartości personelu te hnicz- 
nego, 4) jednocześnie prowadzenie 
„polityki robotniczej, która zniszczy 
wszelkie ślady kapitalizmu. 


Odezwa do 
kupców i przamysłowców. 


Utworzony w Warszawie pod prote- 
ktoratem Naczelnika Państwa, Marszalka 
Sejmu i Herberta Hoovera Komiet 
Gwiazdki dla Dzieci Kresowych, mając 
zapewnioną pomoc Amerykańskiego Wy- 
działu Ratunkowego w postaci darów i 
poparcie Rządu w postaci subwencji, 
zwraca się do ogółu kupców i przemy- 
słowców polskich z prośbą o pamięć o 
miljonowej rzeszy dziatwy Kresowej, 
która w dniu pierwszej Gwiazdki obcho- 
dzonej pod opiekuńczemi skrzydłami 
Polski przekonać Big powinna, iż Rzecz 
pospolita Polska pragnie być dobrą mat- 
ką dla wszystkich swoich dzieci, że z 
niemi przy jednym stole wigilijnym za- 
Biada, dzieląc się z niemi wszystkiem 
na co ją stać. 

W tym celu spiesząc na rubieże Rze- 
czypospolitej z opłatkiem wigilijnym, z 
lepszym posiłkiem, ze słowawi miłości 
bratniej chcemy pospieszyć do nich nie- 
tylko z darami Ameryki, ale i z tem co 
przemysł i handel polski ofiarować im 
może. Dlatego odzywamy się do ogółu 
kupiectwa polskiego o dary gwiazdkowe, 
o rozrywki i zabawki, o łakocie i o0z- 
doby choinkowe, aby obdarowane niemi 
dzieci wiedziały co Polska ma, czem 
chlubić się może, co dla swoich i dla 
obcych posiada. ł 

Zwracając się po tego rodzaju dary zaz- 
naczamy, iż nie chodzi tu o prźedmio. 
ty kosztowne lub zbytkowne — szczery 
odruch serca, dobry gest ofiarny starczy 
za wielki czyn. Musimy się wszak zdo- 
być na nie gdyż chodzi tu o rzecz isto- 
tnie wielką o Kresy nasze. 

Mamy nadzieję, iż to wezwanie nie pozo- 
stanie bez echa i Że wszyscy kupcy i 
przemysłowcy polscy z myślą o wspólnej 
przyszłości pospieszą z darami dla dzie- 


ci. Kresów Rzeczypospolitej Polskiej. I : 


obdarują ją w dniu pierwszej gwiazdki 
w Wolnej, Wielkiej Ojezyżnie. 

Obok darów w naturze pożądaną jest 
ofiarność w gotowiźnie. Te i iune ofia- 
ry przyjmuje Komitet Gwiazdki dla 
Dzieci Kresów— Warszawa, Jasna 11, 
biura Komitetu Pomocy Dzieciom na 
prowineji i tworzona w tym celu spe- 
cjalne składnice. 

Przewodniczący 
(—) Antoni Osuchowski. 
Wydział Wykonawczy 

(—) Tadeusz Gawlikowski. 
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Ż nad Pilicy. 
(Kor. własna). 
Wszystkie korespondencje, które z 
dalekiej prowincji do pism  nadsyłane 
bywają, mają zawsze jedną wspólną ce- 
chę: ktoś się chce w nich czemś po- 
chwalić. Tu powstała straż ogniowa, tam 
urządzono piękny pochód, gziendziej 


przedstawienie amatorskie przyniosło 
znaczny dochód i t. d. 
My dziś wcalę nie mamy zamiaru w 


czemkolwiek komu zaimponować, chce- 
my raczej pożalić się trochę. 

Okolica nasza w przeszłości do za- 
padłych kątów zaliczać się nigdy nie 
mogła — owszem, dzięki ogromnemu 
ruchowi, jaki panował na trakcie bitym, 
łączącym Warszawę z Krakowem—Bia- 
łobrzegi były miejscowością bardzo oży- 
wioną, otrzymującą pocztę aż cztery ra- 
zy dziennie, czem niejedno większe mia- 
sto dotychczas pochwalić się nia może. 

Gdy wybudowano kolej wiedeńską, 
ruch ten zmniejszył się znacznie, lecz 
po jakimś czasie zyskaliśmy za to urząd 
telegraficzny. Dziś nie mamy nic, ani 
poczty, ani telegrafu i literalnie odcięci 
jesteśmy od całego Świata, począ wszy 
ud Warszawy, tylko dziesięć mil od nas 
odległej! Tak, tyłko mil dziesięć, ale w 
czasie okupacji Pilica nasza stanowiła 
granicę między dwoma państwami i nie- 
stety stan ten zdaje się trwa jeszcze 
nadal. 

„Za rzeką”, jak się u nas mówi, to 
jest w pow. Grójeckim, niby inny już 
kraj, inny tam pieniądz, inne ceny, in- 
ne znaczki pocztowe. I poczta przycho- 
dząca z Warszawy to samo widać od- 
czuwa, bo odruchowo zatrzymuje się w 
Grójcu, by już dalej nie iść. Do nas 
korespondencja kierowana bywa drogą 
okrężną na Dęblin i Radom, i tak 80- 
bie wędruja w wolnem tempie, aż w 
końcu utknie w Jedlińsku. Odwieczne 
listy i prastare gazeciny adresowane do 
nas leżą tam sobie w spokoju, czekając 
okazji do Białobrzeg. Czasem przywie- 
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zie je jaki żydowin, czasem (ale to bar- 
dzo rzadko) posyła się po nie umyślne- 
go posłańca, oćzywiście pieszego— wszak 
stare przysłowie głosi: „Qui non hebet 
kobyłkam, piechotare debet!* 

Depesze jeszcze wołniej kursują w 
naszych stronach niż listy, gdyż zatrzy- 
mują się w Radomiu, a do Jedłińska 
odwożone bywają pocztą trzy razy ty- 
godniowo. Stamtąd dopiero ktoś okazyj- 
nie jadący przywiezie nam awizację do 


podpisania. Aby zaś telegram otrzy- 
mać, trzeba czekać na  powtórną 
okazję! 


Ai nam samym trudao dziś bardzo 
z naszego zapadłego kąta wyjrzeć gdzie 
dalej. Na wyruszenie w drogę potrzeba 
niemal bohateterstwa. Nie wiem czy jest 
jaka szosa w Polsce, gorzej od naszej 
utrzymywana, albo właściwie bardziej 
zaniedbana. Na tym naszym trakcie nie 
widzi się nigdy, żeby kto pracował (chy- 
ba nad wycinaniem pięznych i zdrowych 
jeszcze drzew). Nikt nigdy nie zasypu- 
je szabrem tworzących się olbrzymich 
dołów, któro z dniem każdym stają się 
głębsze i bardziej karkołomne. Gdy więc 
kto nosi się z zamiarem odbycia podró- 
ży po tych górach i przepaściach, któ- 
re zwą się szosą, miech wpierw przy- 
pomni sobie starodawną piosenkę ludową: 

Jechali bez wsisko, 
Złamali osisko. 
Jechali bez polo, 
Złamali dwie kole. 
Mówiłam: nie jedźta, 
Wszystko połamieta! 
Oni nie słuchali — 
Wszystko połamali... 

I niech lepiej siedzi w doma każdy, 
komu jeszcze życie miłe. 

p M, Wodzińska. 


* * 

(Sz. Korespondenika odmalowała — 
zdaje się nam — w zbyt czarnych ko- 
lorach stan traktu Radom— Białobrzegi 

(Przyp. Red.) 
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"Radom, 10 Grudnia. 
Z miasta i okolicy. 


= Osobiste. W niedzielę odwiedził 
redakcję naszego pisma p. Henryk 
Niedźwiedzki, dawny redaktor „Głosu*, 
zawsze żywo interesujący się Radomiem 
i „Głosem Radomskim*, P. Niedźwiedzki 
przybył ua jeden dzień do naszego 
miasta, z ramiebia Centr. ‘Tow. Re- 
mieślniczego w Warszawie (którego jest 
dyrektorem), na konferencję w sprawie 
miejscowego Okręg. Tow. Rzemieślni- 
czego. 

== Odozyty w Stowarzyszeniu Inży- 

niarów i Vechników ziemi Radomskiej, 
W piątek dnia 12 bm. o godz. 8 wiecz. 
w lokalu Stowarzyszenia inż. Franciszek 
Bilek opowie swoje wrażenia z podróży 
do Odessy. W następny piątek, dn. 19 
bm. inż Miiler wyełosi odczyt o „Po: 
żarach w teatrach“. Na odczyty w Sto- 
warzyszeniu mają wstęp, prócz członsów 
i wprowadzeni goście, hezpłatnie. 
' =— Sprawozdanie. Ze znaczka na 
uporządkowanie grobów poległych żoł- 
nierzy zebrano ogółem z 10 worków: 
kor. 2304,80, mk. 142.90, rb. 15.02. 
Liga Kobiet Polskich niniejszym składa 
serdeczne podziękowanie paniom kwe- 
starkoim za chętnie okazaną pomoc w 
sprzedaży tegoż znaczka. 

= Archlwa państwowe. Z dziwnem 
lekceważeniem odnoszą się nasze insty- 
tucje państwowe do archiwów  państwo- 
wych, pozostawionych przez byłe władze 
rosyjskie. 

Archiwum b. Rządu Gubernjalnego 
było przeznaczone przez władze okupa- 
cyjne na wywiezienie, lecz skutkiem 
interwencji ówczesnego Magistratu zo- 
stało oddane Magistratowi pod warun- 
kiem, że w ciągu jednego dnia będzie 
usunięte z gmachu guberojalnego. Ma- 
gistrat zmuszony był archiwum nie- 
zwłocznie zabrać i z powodu braku od- 
powiedniego lokalu archiwum złożone 
zostało czasowo w tak zwanych czórwo- 
nych koszarach w podwórzu, gdzie 
mieści się Przytułek dla obłąkanych. 
Zdeponowane w ten sposób akta pozo- 
stają jednak nadal bez jakiegokolwiek 
dozoru i niszczone są przez szczur , a 
pensjonarze Przytułku wyciągają akta 
przez okno. 
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Dnia 12 Grudnia w Piątek o god. TY 

w kościele Farnym odbędzie sią nabo- 
żeństwo za spokój duszy á. p. 


Natalji z Ebertów 


JAGIELSKIEJ 


umarłej w kwietniu r. b. w Wawrzeńczy» 
cach ziemi Kieleckiej i tamże pochowanej. 
O czem życzi'wych i znajomych zmar- 
łej zawiadamiają skroskane SIOSTRY 


Archiwum b. Izby Skarbowej pozo- 
staje bez nadzoru w domu Lubelska 41, 
lecz przynajmniej znajduje się w odpo- 
wiedniem pomieszczeniu. Archiwum b. 
Zarządu Dóbr Pań twa pozostaje w lo- 
kalu dawnym, Lubelska 62 i przez czas 
okupacji było pilnie strzeżone przez 
właścicielkę domu, która liczyła, że roz- 
toczeniem’ opieki nad archiwum  zasłuży 
na uznanie Rządu, który archiwum 
przejmie i 
leżny jej czynsz za lokal. Obecnie ar- 
chiwum, znajdując się pod opieką Rządu 
narażone jest na zuiszczenie, gdyż w 
lokalu archiwum zostało urządzone 
mieszkauie dla jednego z wyższych u- 
rzędników Okręgowego Zarządu D. P. 
Wielu interesantów zwraca się do Okrę- 
gowego Zarządu, powołując się na do- 
kumenty, będące w archiwum, lecz Za- 
rząd wyjaśnia, że z dokumentów archi- 
walnych korzystać nie może, gdyż ar- 
chiwum nie jest uporządkowane i wla- 
ściwie nie przejęte przez Zarząd. 

Instytucje nasze pracują więc już od 
roku bez dokumentów archiwalnych i 
nie mogą się zdobyć na uporządkowanie 
i zabezpieczenie archiwów. Takie trak- 
towanie sprawy wydaje się nam nie- 
dopuszczalnem. 

== Pożegnanie. Dnia 3 bm. w lokalu 
Stow. Inż. i Techn. Ziemi Radomskiej 
przy ul. Lubelskiej odbyła się przy liez- 
nym udziale członków Stowarzyszenia 
uroczystość pożegnania jednego z człon- 
ków założycieli i wiceprezesa Stowarzy- 
szenia, inż. Zygmunta Słomińskiego, z 
okazji wyjazdu jego do Lublina, na 
stanowisko prezesa Dyrekcji Min. Robót 
Publicznych. 

Po wejściu na salę państwa Słomiń- 
skich, zabierali głos w ciepłych przęmó- 
wieniach inżynierowie: Kazimierz Ettin- 
ger i Franciszok Bilek, podnosząc za- 
słagi kolegi Słomińskiego, jako twórcy 
korporacji i wybituego pracownika na 
niwie spolecznej. 

Mówcy wyrazili życzenie, aby kolega 
Słomiński pomiiwo wyjazdu podtrzymy- 
wał nadal łączność duchową ze stwo- 
rzoną przez siebie placówką, jax rów- 
nież nie przerywał pracy społecznej w 
naszym mieście. 

W przemówieniu swem kol. Słomiński 
dziękował za okazaną mu życzliwość, 
podkreślił zadania i cele zrzeszenia 10- 
teligencji zawodowej, specjalnie na 
gruncie Radomia. 

Po zakończeniu przemówień, całe to- 
warzystwo udało sig na wspólną, skro- 
mną wieczerzę, przy której spędzono 
czas w niezmiernie miłym nastroju, po- 
ruszając w rozmowie zagadnienia spo- 
łeczue chwili bieżącej, W czasie wie- 
czerzy wzniósł toast na cześć p. Słomiń- 
skiej wiceprezes Dyrekcji kolejowej 
inż. Krzeczkowski, przemawiali inżynie- 
rowie: R. Ettinger, J. Gliszczyński i 
Słomiński. 

= Listy do 6 p. p. Legjonów. Ży- 
czących sobie przesłać listy lub posyłki 
dla radomiaków, znajdujących się w 6 
p. p. Legjonów na froncie uprasza się 

DANIE ich w sklepie p. Lewickiei 
Przy ul. Lubelskiej do dnia-13 bu. 
Zabrać je może wracający z powrotem 
oficer 6 p. p- Leg. Ozga Jan, ppor. 


utrzyma przynajmniej na: , 


GŁOS RADOMSKI 
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= Z Kinematografu "Czary". 

„Kurjer Warszawski“ NM 289 z dnia 
19 października pisze: 

„Dramat p t. „Krysta“ wyświetlany 
obecnie w teatrze „Stylowym*, stanowi 
tryumf polskiej sztuki kinematograficz- 
nej Polscy artyści kinematograficzni zdo- 
byli sobie już wszechświatową sławę, a 
odtwórczyni roli głównej „Krysty*, Jani- 
na Szyllinżanka, jest bezwątpienia jedną 
z najwybitniejszych gwiazd kinematogra- 
ficznych. Budziła ona zachwyś licznie 
na premierze zgromadzonej publiczności. 
Świetnie wtórowali bohaterce pp. Juno- 
sza Stępowski, Węgrzyn, Brydzińska i 
Knake - Zawadzki. Scenarjusz pięknie 
opracowany przez p. Śzczepkowską oraz 
reżyserja, techoika i wystawa obrazu pod 
każdym względem sa bəz zarzutu. 


Kronika chorób zakaźnych w Radomiu 
w listopadzie rb. 
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Z Polski i ze świata. 


== Upadsk Austrji. „Politiken“ dono- 
szą, że wobec fatalnego budżetu Austji, 
rząd austcjacki zamierza zwrócić się do 
Rady Najwyższej i oddać jej admini- 
strację. Rząd austcjacki oświadczył Ra- 
dzie Najwyższej, że nie może dalej rzą- 
dzić Austrją, poniewaź państwo to nie- 
ma warunków egzystencji. Wedle do- 
datkowego nadzwyczajnego budżetu w 
roku 1919 notowano 7.267 milj. koron 
deficytu. Budżet określał sumę długów, 
przoiętych po dgwoej monarchji na 
8.270 milj. koron. Wskutek postana- 
wienia traktatu pokojowego pozycja to 
zmniejszyła sig o A milj. sines 


Listy do Redakcji, 


Szanowny Panie Redaktorze! 


Wszyscy weterani 1863 r. Koła Ra- 
domskiego składają mi swoje pamiętniki 
jako dowód uczestniczenia w walkach 
dla oswobodzenia Ojczyzny. Nazwiska 
powieszonych przez Moskwę podane w 
Nr. 239 „Głosu“ nie są prawdziwe. 

Kolega nasz Adam Kwiatkowski pisze: 
„Przyjechał do Opatowa generał Belle- 
gart. Zgromadzono nas wszystkich do 
jednej sali, a było nas kilkudziesięciu, 
Było sześciu, którzy uchodzili z partji 
Rudowskiego. Jeden z nich Bielawski 
miał rodziców w karczmie w Nieszkue 
szewie na trakcie do Opatowa. A ża za- 
jechali późno wieczorem, zanocowali. 
Chłop, który ukrywał się przed wyro- 
kiem, myślał że to żandarmi polscy 
przyjechali po niego, aby go powiesić, 
Pojechał do Opatowa i wrócił z drago- 
nami. którzy otoczyli karczmę i zabrali 
wszystkich. Smutnem następstwem to- 
go—było że Bellezart tych sześciu po- 
wiesić rozkazał“. Kolega Kwiatkowski 
znał dobrze —jak pisze— Bożyckiego syra 
obywatela z Barda p Sanacmierskiego 
i Wyszomirskiego syna aptekarza z Za- 
wiehosła. 

Trzech wymienionych to męczennicy — 
trzej inni jeszcze niewiadomi. Przytem pro- 
8zę o sprostowanie omyłki, wydrukowanej 
w Nr. 246. „Nasz dzielny Czachow- 
ski zginął 6 Listopada 1863 r. Zwłoki 
jego przewieziono z Radomia i pocho- 
wano w Bukównie, gminy Radzanów, 
powiatu Radomskiego. 

Kapitan I komp. III bataljonu 


Józef  Woądacki. 


OSTATNIE WIALOMOSCI. 


MECH. EOG ERA WEW 


dnia 10 grudnia. 


Komunikat sztabu 
polskiego. 


Front litewsko -białoruski. 
Pod Połockiem ponowił nieprzy- 
jaciel działalność bojową i uderzył 


 HAZ-EL 


ELITE-SPIESS 


pod Kazimierowem na nasze pla- 
cówki. Ataki odparto, Na odcinku 
Lepla wzmożona „działalność patroli 
wywiadowczych. 

Front wołyński. 


Spokój. 


Podejrzane ruchy wojsk 


w Prusach, 


© KRAKÓW, (PAT). Biuro praso- 
we dla kresów zachodnich komuni- 
kuje: Wychodząca w Królewcu 
„Ost Preussische Zeitunt* podaje, 
że formacje „„reichswehr** odkomen- 
derowano do Prus Wsehodnich dla 
wzmocnienia tamtejszego „einwoh- 
nerwehru** w celu zapobieżenia wy- 
kroczeniom w czasie odwrotu i prze- 
marszu wojsk niemieckich z Kur- 
landji. 


Ostre noty do Niemiec. 


PARYŻ, (PAT). „Havas“ donosi: 
Generalny sekretarz konferencji po- 
kojowej Dutasta przedłożył barono- 
wi Lersnerowi dwie noty Rady Naj- 
wyższej, które grożą Niemcom za- 
1ządzeniami wojskowemi i wypowie- 
dzeniem zawieszenia broni, jeżeli 
Niemcy nie podpiszą bezwłocznie 
protokółu dodatkowego dotyczącego 
niespełnienia warunków zawieszenią 
broni. 


PARYŻ, (PAT). Havas podaje: 
Dwie noty wystosowane do Niemiec 
ogłoszono wczoraj wieczorem. Piew- 
Sza podtrzymuje odpowiedzialność 
rządu niemieckiego za zwłokę ra- 
tyfikacji traktatu, odrzuca wszelkie 
propozycje zmodyfikowania klauzul 
co do wydania winnych, a w spra- 
wie jeńców niemieckich zbija kate- 


„ gorycznie wszelkie argumenty nies 


mieckie i żąda bezzwłocznego pod- 
pisania protokółu i złożenia doku- 
mentów ratyfikacyjnych pod grozbą 
odwołania zawieszenia broni. 

W drugiej nocie odnoszącej się 
do zniszczenia floty niemieckiej pod 
Scapa Flow „oświadcza Rada Naj- 
wyższa, że Rząd niemiecki nie po- 
trafi oczyścić się z zarzutów i po- 
nosi, za akt ten wszelką odppwie- 
dzialność i grozi temi samemi re- 
presjami jak w nocie pierwszej, 


Anglja wobec oporu 


Niemiec. 


LONDYN, (PAT). W Izbie gmin 
Bonar Law oświadczył, że pomiędzy 
rządami koalicyjnymi, a rządem 
niomieckim toczą się rokowania w 
sprawie natychmiastowego wprowa- 
dzenia w życie traktatu pokojowego. 

LONDYN, (PAT). Depesza Reu- 
tera z dnia 7 bm. donosi, że decy- 
zja państw sojuszniczych będzie 
Krótka i stanowcza, Powszechną 
uwagę zwraca okoliczność, że pro 
tokół został uzupełniony bardziej 
szczegółowo aniżeli pierwotnie za- 
mierzano i że wojska okupacyjne 
mają sią posunąć naprzód jeżeli 
warunki nie zostaną wypełnione. 


Glemenceau konferuje z 
Lloyd Georgem. 


PARYŻ, (PAT). (Havas). Clemen- 
ceau udaje się do Londynu aby od- 
być konferencję z Lloyd Georgem 
o trudnych kwestjach ehwili. 


„Times“ przeciw rokowa- 


niom z bolszewikami. 


LONDYN, (PAT). „Times“ wy- 
stępuje w artykule wstępnym prze- 
ciwko tendencjom niektórych poli- 
PR SC ij ema angielskich, -chcących wdro- 


= gN (~ Wyborowy krem hazelinowy. 
Udelikatnia i bieli skórę rąk i twarzy. 


żyć w myśl propozycji Litwinowa i 
pułk Malona rokowania pokojowa 
z rządem sowietów. 


Pierwsze posiedzenie no- 
wej lzby we Francji. 


PARYŻ, (PAT). W poniedziałek 
przed południem odbyło się otwar- 
cie nowej izby. Posiedzenie miało 
charakter uroczysty ze względa na 
obecność 24 posłów z odzyskanych 
obszarów. Posłów z Alzacji i Lota- 
ryngji powitano przez przez pow- 
stanie z miejsc. Przedstawieiel Alza- 
cji i Lotaryngji dr: Francois odczy- 
tał deklarację w której wskazał na 
protest ogłoszony w roku 1871 w 
Bordeaux, wspomniał o wierności 
obu prowincji wobec swej macierzy 
w okresie 48 lat rozłąki i zakoń- 
czył uroczystem przyrzeczeniem że 
w Alzacji i Lotaryngji, jako wysu- 
nięte placówki myśli francuskiej, bę- 
dą czuwać na Renem. Następnie 
przemawiał Clemeceau, który powi- 
tał powrót obu prowincji do krajn 
ojczystego. 


Jarmark międzynarodowy 

BRUKSELA, (PAT). Ministerstwo 
przemysłu i handlu komunikuje 
nam: w czasie od 4 do 21 kwiet- 
nia 1920 roku odbędzie się w Bru- 
kseli w Belgji roczny jarmark na 
wytwory przemysłu i sztuki o cha- 
rakterze międzynarodowym. Zada- 
niem tego jarmarku jest zbliżenie 
ku sobie wytwórców belgijskich z 
kupcami zagranieznemi, jako też 
danie możności producentom państw 
zaprzyjaźnionych znalezienia w Bel- 
gji zbytu dla tych artykułów ich 
przemysłu i handlu, które mogą 
mieć zastosowanie przy odbudowie 
gospodarczej Belgji, Wszelkich infor- 
macji w sprawie jarmarku udzielą 
sekcja handlowa ministerstwa prze- 
mysłu i handlu. 


jarmark w Gdańsku. 


GDAŃSK (PAT). W dniach od 
18 do 25 lutego 1920 roku odbę- 
dzie się w Gdańsku jarmark mię» 
dzynarodowy. Informacji w sprawie 
jarmarku udziela sekcja handlowa 
ministerstwa przemysłu i handlu 
elektoralna, 


ME GRE ==" CRG 


Numer SR wy- 
puszczamy ze znacznem 
opóźnieniem, gdyż—z po- 
wodu przerwania prądu 
elektrycznego— drukarnia 


nie mogia pracować. 
Em 


„l. K. TRZEBIŃSKI" 
wydały własnym nakładem 
PLAN MIASTA RADOMIA 
© Z PRZEDMIEŚCIAMIE 
podług zdjęć K.I. Pauli'ego. 


Do nabycia w kantorze drukarni 
i we wszystkich księgarniach. 


om 


Egzystujące od roku 1818-go 
ZAKŁADY DRUKARSKO-= 
ZZLITOGRAFICZNES= 
Cena koron 10, OO 


pn 


Zakłań wotoleczniczy I Sanatoryum 


D-ra Kupczyka ‘pecsi cha 


rób nerwowych 
Kraków, Szujskiego 9—41. 

Wskazanie: Choroby nerwowe, żołądka, jelir, 

serca i przemiany materji. 3603 ER 


8655—3 


4 GŁOS R 


ADOMSKI 
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itano! KA WĄ! HERBA TA! CUKIER! TANIO 


p 
? 
d 
Ekstrakt kawowy . SANTOS“ w 3 gat: | 
A łyżeczka ekstraktu na szklankę gorącej wody lub mleka daje szklankę osłodzonej, d 
4 natur. aromat. kawy. i 
d PASTYLKA „HERBACYTU“ w zupełności zastępuje szklankę wybornej osłodzonej her- | 
4 pY z cytryną. p 
4 PROSZ „HERBACYT" we flakonikach zast. herbatę z arakiem lub sokiem malinowym. i 
4 Generalne przedstawicielstwo na całą Polskę 3656-—12 
4 „KOTWICA“ WARSZAWA, Marszałkowska Nė 63, telefon Nè 244-16. b 
4 SMACZNE 


Żądać wszędziel POŻYWNE! | 
| 46.44 44 44 _i 4 WYWVWWYWYW 


NIE MA SIWYCH WŁOSÓW 3646—12 
KTO UŻYWA 95 Teinture Vegetale 
l 


firmy J. TARIN znaną ze swej dobroci, przywracającą pierwotny kolor, 
działającą na porost włosów. 


Do mycia wło- 


39 przeciw wypa- 
sów używać 


„SAPO CAPILUS” śe wiesów 


Polesam wyroby kosmetyczno-perfumeryjne. ^: Żądać wszędzie. 
Skład główny ul. Zielna 42. 


M SŁOMCZEWSKI w Warszawie. 


z Zakłady Mechaniczne 


„A. ZIELIŃSKIEGO i S-ki* 


w Radomiu, ul. Lubelska G4. 
GL WYKONYWUJĄ: RR>---.--— 
Suszarnie wszelkich systemów, wentylacje, pędnie, narzędzia rolnicze, 
roboty wodociągowe i pompy oraz wszelkie roboty machaniczne.  s567—52 


| Aań4.44.44 44 44 MA DAMA 


wyw 


A. MAŁECKI 


Radom, Lubelska Ne 31. 
Posiada na składzie w wielkim wyborze trumny me- 
talowe i dębowe oraz wieńce metalowe i makartowskie, 


20 b. 


WYWYWYWY 


od słowa za ogłoszenie, przyjmuje jedyne pismo w całej Polsce 
„Fortuna“ od szukających | 


MĘŻA LUB ŻONY 


Administracje: 35069—6 
Kraków, Lwów Warszawa 
Rynek gł. 11. Piekarska 8. » Widok 9. 

Yo A 

i J e e : 

; Kto chce spać spokojnie 5 
ten winien zabezpieczyć drzwi, okna > 

ry przed ZŁODZIEJAM) £" 

$ =E specjalnym aparatem sygnałowym ER 
rE 1 SZTUKA 30 KORON =p" 
= O m == QL U sA 
FE ZZA 1000100000 .80000000030003.2000018/8080080.500.0000000 000 600000000000000009/80090000)818 UNI ZEE = E Ę 
HE Informują i sprzedają następvjące firmy: i Ep -iS 
Eg SE ZEP EC ROZW Z 3 Ę 
Ši EE w Krakowie: Fr. LENERT, Sławkowska 6, = 
RE =a we Lwowie: A. M. KIERSKI, =S aig 
IS = Warszawa: Składnica Komisowa F. TELESNICKI. Eë {$ 

ALU À ' i 
Na Kongresówkę ZASTĘPCY poszukiwani, £ 
5 tylko poważniejsze firmy.  lqłtszenia: LENERT, Kraków. zę 
Śowioszywi ASSADAS ASAS ASAS AADIS AA ADAS SA D AAAA © 


usuwa w ciągu 3 dni mydlana 


Ld + (4 
Swierzbę masė Pra mewy: 
uznaną przez powagi lekarskie, 
Łatwo się wciera, ma przyjemny zapach, nie plami bielizny i ciała, z łatwością 
się zmyma wodą. Ządać w aptekach i składach aptecznych tylko „Maść P-ra 
Hehdy'* z Świerzbowcem na etykiecie  Słoiki na 1—3—12 osób. Tow E. Hebda 
i S-ka Warszawa, Elektoralna 18 tel. 1-37. Dla koni od świerzby ; parcha 
| „Ekwol-Hebda'. > 2 3040—12 


Skład na Radom, F. CIESZKOWSK? skł. apt. 


RNA 
IA W SA 
Pach 


R 


| FARBA do WŁOSOW firmy J. LAUTRN, Paris 


i barwi włosy siwe i jasne na żądany kolor. 
Żądać w składach aptecznych, perfumerjach i u fryzjerów.  2578— _ 


Skład fabryczny na. POLSKĘ — Warszawa, Marszałkowska 79, telefon 219-37. | 


Radaktor Wojciech Bie ga. 


Druk „J. K. Trzetiński* — Radom. 


Kodperatywa wytwórczą stelmarsko- 
kowalska „Przyszłość 


w Radomiu przy ul. Stare-Miasto l. 9. 


Wykonywa zamówienia na: powozy, wo- 


lanty, bryezki, wozy, koła i t. p. 
Przyjmuje wszelkie reperacje i odnowienia. 
Poleca gotowe pojazdy solidnie wykonane 
po cenach przystępnych. 3489—8 
Skład Fortepianow, Nut i lestru- 

mentów Muzycznych 


J GOLMERA 


został przeniesiony 
do Warszawy, Al. Jerozolimska: X 82. 
przyjmuje wszelkie zlecenia. 2862—50 


Pracownia obuwia 


Heleny Kaszewskiej 
Wysoka 37—I piętro, 
wznowiła przyjmowanie wszelkich obsta- 
lunków i reperacji. 3437— 


Biwo pośredniciwa kupna | sprzedaży 


Władysława Karczewskiego 
w Radomiu Plac 3 maja Ne 5. 
Przyjmuje do komisowej sprze- 
daży biżuterję, garderobę, meble’ oraz 
wszelkie przedmioty domowego użytku. 
Mia do sprzedania i dzierżawy 
majątki i domy. Poszukuje do kupna 
różnych posiadłości miejskich i ziemskih 
na miejscu i na prowincji, jako też inte- 
resów handlowych i przemysłowych. 
Sprzedaje. Meble salonowe 
i parnik do kartofli, powóż, fortepiany, 
wózek do mleka: Inwentarze martwe po- 
zostałe likwidacji majątku. 


Kto chee mieć zdrowy do użytku ocet klawor” 


ny, wystały, bez żadnych absolutnie domieszek» 


wyrabiany z okowity, a nie z esencji, niechaj ` 


się uda wprost do fabryki octu 


„ZDROÓOWIE* 


‘N. PRZEDNOWEK w Radomiu, 


przy ui. Warszawskiej L. 8, dom własny, 
która mie posiada ani, filji ani sklepów, a sprze- 
daż octu detaliczna i hurtowa odbywa się 
w składzie przy fabryce w podwórzu, po ce- 
nach przystępnych. 3605—8 


Dr. med. S. POMERANIEC 


ul. Spacerowa 3. 3628-3 


CHOROBY WEWNĘTRZNE, SKÓRNE 
i WENERYCZNE u KOBIET. | 


Przyjmuje od 4 — 7. 


2: | 
a 
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Na gwiazdke 
"iC Aæ TM E a 
Madepolany od Mk. 9.— 


ro WA 


A! 


Sj Wsypy on 3— 
a Flanele = n 11.—]P 
Ń | Szewioty na dam. palta Mk.38,— 33 
3 $ | Boston granat od Mk. 50.— s, 
e Purtjeryz 3 połówek „ 95. — = 
M! Cajgi od „ 55015 
e [zg 
<> 


Chustki, Polecają: 


Drukier i Chari 


Lódź, Piotrkowska 39 
druga brama, I piętro. 3614—4 


5 l 


"dypzejamż va 


JÓZEF MALCZYK 


MAJSTER ZDUŃSKI 
w Ostrowcu, Ateja 3 Maja Nr. 41. 


Buduje wszelkie piece kaflowe i kuchnie z za- 
stosowaniem najnowszych konstrukcji, od koron 
200-stu do 600-ciu oraz wykonuje reperacje 
dymiących pieców i kuchen, reperuje i wyczy= 
szcza sadze z takowych od koron 25-ciu do 50-ciu 

Ma na składzie wielki wyrób pieców kaflo- 
wych, jasne i ciemne — majolikowe, białe, ter- 
rakotowe i kuchnie od kor.: 350 do 1750 siat. 
Jakoteż mam dobre żelaziwo, cegłę i glinkę 
ogniotrwałą do pieców i kuchni. “ 

Dostarczam wagonami do fabryk kaflowych 
i cegielni, biało-palące się ogniotrwałe glinki 
na wyrób kafli i cegły. 

Wszelkie obstalunki wykonywam szybko 
i dokładnie. 318£— 


I 


aiz ma ma 


By urzędnik kolejowy z czasów iawazji ro- 
syjskiej p. Bołdok zechce udać się do skła- 
du Aptecznego Lubelska 11 celem dowiedz enia 
się wiadomości z Zytomierza. 3626—2 


Cały grudzień o 25% taniej. 


e Sprzedaż Gwiazdkowa = 
| gotowych płaszczy, kostyum, spodnie itd a 
A Kr eena i 
$ (lakad Krawiecki strojów damskich „> 
ZW. PIETRUSZKA 
BU Krakowie, ul. Szczepańska |. 7. |5 
O| Cały grudzień o 25% taniej. S 
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IDEALNIE KONSERWUJE 
SKÓRĘ NADAJĄC JEJ 
MIĘKKOŚĆ i POŁYSK. 
ZE TRE 
""HAGRODZONA MEDALEM „Na 
5 adi 
PKRAJOWAĆW YTL > 
"NIA" CHEMICZNA 
"WARSZAWĄ OGRODOWA: 46 
TEL. 187-94 i 238-905.. 
Wow niżtdak. seb, ki 
REPREZENTANT NA RADOM 
E. BANKIER, Skaryszewska 14. 
Skład hurtowo-detaliczny 


Drożdży Lubelskich s 


-—— Radom, Warszawska 4. —— 


im Jan .Wolski. 
Lekarz dentysta 


T. Krajewska-Zysowa 
pl. Jagielloński Ne I (dawniej Rajtszula) 


przyjmuje od 10 — 1 i od 12 — 6 po 
południu. 3658—6 


Okolo 56 sierpnia b. r. na stacji 


kolejowej Skarżysko zgubiono 
kartę odroczenia Polskiej Komendy Uzu- 
pełnień w Piotrkowie, wystawioną przez 
Oficera Ewidencyjnego w Opocznie na 
imię Wawrzeńca Pogorzały,- -mieszkańca 
wsi Brzostów gm. Uneweł. 3650—1 


PYT "WY 


2 Mlnłowy i migrene; 


radykalnie leczą ogólnie znane 

3 proszki rM IORENO-NERYOSINS 4 
z „kogutkiem“., Apteki i składy apteczne. 
„Migreno-Nerrosin" w opłatkach falsyfikaty! 
EE E a a O E R E 


fgnbiono legitymację na imię Wiktora Pietru- 
li siewicza wydaną przez Mag. Rad. dnia 27/V 
19 r. za 3 2029. 3651—1 


+ 
2 
© 


fgubiono kartę tożsamości na imię Janklą 
li Migdała Migdała wydaną przez Magistrat 
Radomski dnia 1/7 19. r. za M 3629. 3 52—1 


W 


wydany dn. 11/11 19 r. za M 555 


przejeździe z Krakowa do Radomia zgu- 
biono paszport pod nazwiskiem Ita | 
T2—1 


js 2 grudnia w Czerach korzystając wspól- 
nie z grzeczności jednej Pani prsy kupnie 
biletów otrzymałam omyłkowo za dużo pienię- 
dzy. Pani która otrzymała mniej pieniędzy 
proszona jest o zgłoszenie się do Administracji 


„Głosu* 3675— 

nab wykonywuje sumiennie, s0- 
ZADÓSKIE roboty lidnie i tanio Michał Bać- 
maga. Łaskawe zgłoszenia; ul. Lubelska 41, 
lewa oficyna I piętro w mieszkaniu Józefa 
Młodawskiego. 


| zer bony-freblanki* do 4-ga dzieci na 
wyjazd w Siedleckie. Warunki według umo- 
wy. Wiadomość ul. J. Piłsudskiego l 15 m. 4. 

3642 —3 


Loaranio Dnia 24 listopada przejeżdżając 
(jq0SZGNIE. z yrardowa do. Radomia zgn- 
biono książkę emerytalną rosyjską i dekret te- 
rażniejszy na imię Szymona Wolskiego. Uczel- 
wego znalazce uprasza się o odniesienie do 
Administracji „Głosu* za AL "eh e 

3601— 


Wydawniotwo Gazety: „Głos Radomski". 


